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BAJKA ZUCHOWA 
Mówią bajka wtedy jest prawdziwa,  GDFC 
Gdy za siedmioma górami się zaczyna. 
Ale nasza jest zupełnie nowa, 
Bo to bajka jest zuchowa. 
 
Bajka, z wielkim trudem wymyślana 
Bajka, dziś przed wami śpiewana 
Bajka, tutaj wena się skooczyła 
Bajka, a taka fajna była. 
 
Zamiast siedmiu gór będzie jezioro, 
Tu na wszystkich czeka przygód sporo. 
Z krasnalami z czarodziejskich lasów, 
Nie zmarnujesz nigdy czasu. 
 
No i szóstki u nas są bajkowe, 
Wszystkie nazwy wymyślane nowe. 
Z Gumisiami mają niezłe gradki, 
Muminki, Smerfiki i Puchatki. 
 
Już czas kooczyd to opowiadanie,  
Chod wielką ochotę macie na nie. 
Wszyscy żyją długo i szczęśliwie 
Jak to w bajkach niewątpliwie. 

BAL U MAŁEGO KSIĘCIA 
Chcesz opowiem ci                             C 
O jednym z letnich dni                       G 
Bawiłam się na łące                            F 
Gdy ktoś szepnął mi                           C 
Wielki kłopot mam  
Bo ciągle jestem sam 
Chod zabaw znam tysiące 
Z kim się bawid mam? 
 Poled, poled ze mną hen, wysoko                       CG 

Zabiorę cię ze sobą tam gdzie gwiazdy              FG 
Razem pokłonimy się obłokom                           CF 



3 
 

Sam król motyli dał mi prawo jazdy                   G 
Może w górze u Małego Księcia                          FC 
Będzie znowu wielki lalek bal                            FC 
Ja zabiorę zapach kwiatów z łąki                       FC 
Na gwiezdnej harfie będę grał                           FG 
Może w górze u Małego Księcia                          CG 
Znów będzie dzisiaj gwiezdnych planet bal       FG 
Biały motyl ze mną taoczył będzie                     CF 
A różą będzie jedna z lal                                  GC 

Od tej pory już  
On nigdy nie był sam 
Zabrałam go do domu 
Przyjaciela mam 
W wolnych chwilach gdy 
Jesteśmy sam na sam 

BIESZCZADZKIE TANGO 
Miały już Bieszczady swoje Tango   G  
Miały również taniec zwany Sambą   C7G  
Miały także Polkę prosto z Pola   G  
Lecz nie miały jeszcze rock and, rolla   DCG  
 

Bieszczady rock and roll, połoniny uggi buggi   G  
Gdy jesteś całkiem sam, dzieo się staje taki długi   C7 CG  
Gdy jesteś z nami wraz, bardzo szybko mija czas   GDCG1  
 

Na stanicy wody po kolana  
Deszczyk pada od samego rana 
Przemoczone wszystko do niteczki  
Chciałbyś zmienid buty i majteczki  
 

BYŁ SOBIE KRÓL… 
Był sobie król, był sobie paź i była też królewna. 
Żyli wśród mórz, nie znali burz, rzecz najzupełniej pewna. 
Żyli wśród mórz, nie znali burz, rzecz najzupełniej pewna. 
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Kochał się król, kochał się paź, kochali się w królewnie. 
I ona też kochała ich, kochali się wzajemnie. 
I ona też kochała ich, kochali się wzajemnie. 
 
Lecz srogi los, okrutna śmierd w udziale im przypadła, 
Króla zjadł pies, pazia zjadł kot, królewnę myszka zjadła. 
Króla zjadł pies, pazia zjadł kot, królewnę myszka zjadła. 
 
Lecz żeby ci nie było żal dziecino ukochana, 
Z cukru był król, z piernika paź, królewna z marcepana, 
Z cukru był król, z piernika paź, królewna z marcepana. 

CHOCIAŻ MAŁO MAMY LAT 
Chociaż mało mamy lat, tak naprawdę niewiele,            GD 
Chod lubimy w piłkę grad i pojeździd rowerem,            DG 
Chod na wszystko mamy czas, tyle zabaw nas czeka.      GD7 
Wiemy, że każdy z nas, wyrośnie każdy z nas                  CG 
Na wielkiego, wielkiego człowieka.                                 DG  

Bo co może, co może mały człowiek,                       G 
Tak jak ja, albo ty?                                                 DG 
Może druhna, a może druh podpowie,                      CG 
Zuchy zgodzą się z tym.                                          DG 

Na podwórku fajnie jest, można sobie pobiegad, 
Można w kapsle pograd też i połazid po drzewach, 
Można łapad do swych rąk kolorowe motyle. 
Albo się ukryd tak, by nikt nie widział nas 
I polecied do słooca, chod na chwilę. 
 
Właśnie tyle lat co my mają Bolek i Lolek, 
A więc może ja lub ty odegramy ich role, 
Albo któryś będzie kimś najważniejszym na świecie. 
Będzie miał tyle sił, dołoży wszystkich sił, 
Aby były szczęśliwe wszystkie dzieci. 

DALEJ WESOŁO 
Dalej, wesoło, niech popłynie gromki śpiew,           G 
Niech stutysięcznym echem zabrzmi pośród drzew.      C G 
Niech spędzi z czoła wszelki smutek, wszelki cieo,    H7 e 
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Wszak słoneczny mamy dzieo.                           a D7 G 
        Tra la la la la la la la, 
        W sercu radośd się rozpala.       C G 
        Tra la la la la la la la,         H7 e 
        Chcemy słooca, chcemy żyd.        a D7 G 
Harce, wycieczki, obozowych przeżyd moc, 
Piosnki gorące, mknące, jak kamyki z proc, 
Serca, złączone bratnich uczud cudną grą 
Pozdrowienia ku nam ślą. 
 
Raźno harcerze maszerują: raz, dwa, trzy, 
Prężne ich stopy krzeszą w marszu lotne skry. 
Idą zdobywad zbrojni w oczu blask i stal, 
Lśniącą słoocem światów dal. 

DOBOSZ 
Raz dobosz zuch               A 
Szedł sobie ulicami           E 
I bił za dwóch                h E 
W swój bęben pałeczkami.      H7 E7 
Ran, ran, ran, pata, plan,    A D A 
W swój bęben pałeczkami.      D E7 A 
 
Na bębna glos 
Tłum zleciał się z oddali, 
By ujrzed, kto 
Tak dzielnie w bęben wali. 
Ran, ran, ran, pata, plan, 
Tak dzielnie w bęben wali 
 
Królewna, gdy 
Dobosza zobaczyła, 
Różyczki trzy 
Z balkonu mu rzuciła. 
Ran, ran, ran, pata, plan, 
Z balkonu mu rzuciła. 
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A do tych róż 
Swe serce uwiązała, 
Bo się w nim 
Prawdziwie zakochała. 
Ran, ran, ran, pata, plan, 
Prawdziwie zakochała. 
 
Był piękny ślub, 
Wesele huczne po tym, 
On u jej stop 
Swe serce złożył złote. 
Ran, ran, ran, pata, plan, 
Swe serce złożył złote. 

 
DZIKI ZACHÓD 
Posłuchajcie mnie dzieciaki   CG 
Co wam dzisiaj wszystkim powiem   CG 
Działo się to w kraju takim   F 
Co się dziki zachód zowie    DG 
Mówią, że tam w każdej rzece 
Złoto na dnie aż się mieni 
A dolary leżą sobie 
Tuż pod nogami na ziemi 
Każdy kowboj ma sto koni   CGCG 
I poluje na bizony   CGCG 
A Indianin strzela z łuku    FCFC 
Lecz nie zrobi huku   DG 
Wódz indiaoski w pióropuszu 
Nigdy na nic nie narzeka 
Zamiast fajkę tlid w pokoju 
Woli wypid kubek mleka 
Bar w miasteczku jest otwarty 
Grają tam kowboje w karty 
Gdy niegrzeczne są gagatki 
Szeryf wsadzi je za kratki 
Są też czarne charaktery 
Robią niezłe tu numery 
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Słychad indiaoskie okrzyki 
To jest właśnie zachód dziki 

 
DZIWNA JEST ZIMA 
Dziwna jest ta pora roku,   C G 
co przychodzi po jesieni   a e 
Budzisz się któregoś ranka  F C 
a tu biało jest na ziemi   F G 
 
Myślę sobie, że to czary,  
inne są ogrody, domy 
Biały jest samochód taty,  
chociaż wczoraj był czerwony 
 
A mnie wcale to nie dziwi,  
że chodniki całe w lodzie 
Wtedy, żeby się poślizgad  
nic nie stoi na przeszkodzie 
 
Białym puchem też się lubię  
bawid od samego rana 
Lubię robid śnieżne kule,  
lepid zamki i bałwana 
 
I tak wciąga mnie zabawa,  
że o niczym nie pamiętam 
No a przecież właśnie zimą, 
zimą wszyscy lubią święta 
 
Święta to prawdziwe czary,  
wszyscy w domach chcą choinki 
To już w głowie się nie mieści –  
małej tak jak ja dziewczynki 
 
I nie koniec na tym jeszcze,  
co rok robią to na nowo 
W krąg wieszają świecidełka,  
żeby było kolorowo 
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A świąteczny pan czarodziej  
co rok wchodzi tu kominkiem 
Zawsze wsuwa jakiś prezent  
grzecznym dzieciom pod choinkę 
 
Kiedyś chciałam Go przyłapad  
jak ukradkiem się przemyka 
Więc schowałam się cichutko,  
dziś zobaczę Go z ukrycia 
 
I tak siedzę już znużona,  
nikt nie wchodzi, nie wychodzi 
A prezenty pod choinką  
no i o co tutaj chodzi? 

DZIEO MARZEO 

To tu, to tam – świat przygód swój mam   CG FGC 
To tam, to tu – świat przygód ze snów 
Dzisiaj morze narysuję i ogromną plażę 
A na plaży się położę i sobie pomarzę 
Jutro przyjdziesz ty na plażę i sobie usiądziesz 
I pomożesz narysowad i plażę, i słooce 
A ta plaża się zamieni wnet w planetę marzeo 
Bo wystarczy tu zaprosid wszystkich, co chcą marzyd 

GDY ZUCHY ŚPIEWAJĄ 
Gdy zuchy śpiewają, to smutki pryskają, 
Weselą się duzi i mali. 
A piosenka ich płynie 
Po polskiej krainie,  
W śród mórz dźwięczy, dźwięczy na fali. 
 
Uderza piosenka 
W wieśniacze okienka 
I każdy jej słucha ciekawie. 
A piosenka wciąż płynie. 
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Na Mazowsza równinie 
I w Tatrach, i w morskiej mknie fali. 
 
Gdy zuchy śpiewają, 
Serduszka wkładają 
Calutkie w dźwięk swojej piosenki. 
A piosenka ich leci 
Do słooca co świeci, 
Co złotem promieni świat cały … 
 

GDZIE JESTEŚ SCOOBY-DOO? 
Gdzie jesteś Scooby-Doo? Przybądź tu, 
bo mamy plan szalony. 
Gdzie jesteś Scooby-Doo? Wracaj tu, 
potrzebna nam Twa pomoc. 
Do nas Scooby-Doo, pędź co tchu, 
bez Ciebie nasz plan na nic. 
Chociaż cały drżysz, nie wskórasz nic, 
numery Twoje znamy. 

Trudne zagadki, gdy je weźmiesz w łapki 
Scooby-Doo By znikną w jeden dzieo 
tak jak sen. 
Gdy Scooby wreszcie wyrwiesz nas z opresji 
to dostaniesz Scooby coś 
piękną kośd. 

Scooby-Doo By Doo dzieo po dniu 
nie grozi z Tobą nuda. 
Kiedy jesteś tu Scooby-Doo 
to wszystko nam się uda. 
 

GWIAZDKI 
Każdy zuszek zdobyd  
Gwiazdki trzy w białym kolorze 
Gwiazdkę pierwszą gdy zdobędzie 
Zuch ochoczy będzie wszędzie 
 

Siabadabada dibi dibi di 
Zuch ochoczy będzie wszędzie 
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Gwiazdki dwie tłumaczą wiele 
Zuch jest sprawny w każdym dziele 
Nie ma przeszkód dlao przy pracy 
Tacy z zuchów są junacy 
 
Chcąc otrzymad gwiazdkę trzecią 
Tu uwaga wszystkim dzieciom 
Powiem w sposób lapidarny 
Zuch byd musi gospodarny 

 
HEJ, LEONARDO 
Ja nie wesoła, ale z kokardą               CG 
lecę do słooca, HEJ LEONARDO!       aG 
A ja się kręcę, bo stad nie warto 
naprzód planeto HEJ LEONARDO! 
  Dośd jest wszystkiego 
 dojśd można wszędzie / 4x 
 Diabeł mnie szarpie, trzyma za uszy 
dokąd wariatko, chcesz z nim wyruszyd? 
A ja gotowa, ja z halabardą 
hej! droga wolna HEJ LEONARDO! 
  
Panie w koronie,  panie z liczydłem 
nie chcę byd mrówką, ja chcę byd szczygłem 
A moja sława, droga i muzyka 
do brązowego życia umyka 
  
Wyszła z bylekąd, ale co z tego 
zmierzam daleko, hej! hej kolego! 
Odłóżmy sprawy, kochany synku 
na jakieś dziesięd miejsc po przecinku 
  
Może to bujda, może to obłuda 
Ale pasuje do niej jak ulał! 

HEJ, PRZYJACIELE 
Tam dokąd chciałem już nie dojdę - szkoda zdzierad nóg  CGFC  
już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.  

javascript:void(0)
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Wy pójdziecie inną drogą, zostawicie mnie.  
Odejdziecie, sam zostanę na rozstaju dróg 

Hej, przyjaciele, zostaocie ze mną!  
Przecież wszystko to, co miałem oddałem wam!  
Hej, przyjaciele, chod chwile jedną  
znowu w życiu mi nie wyszło, znowu jestem sam.  

Znów spóźniłem sie na pociąg i odjechał już,  
tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.  
Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną  
tak jak człowiek, który zgubił do domu swego klucz.  
 
Tam, dokąd chciałem juz nie dojdę - szkoda zdzierad nóg,  
już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.  
Wy pójdziecie inną drogą, zostawicie mnie,  
Odejdziecie, sam zostanę na rozstaju dróg.  

 
HYMN ZUCHOWY 
Mundur chusta pas zuchowy         C 
beret zdobi głowę                 G C 
a na piersi pięknie błyszczy      C 
znaczek kolorowy!                 G C 
 To zuchy, to zuchy              F 
 co tu dalej kryd                C 
 to zuchy, to zuchy              G 
 dobrze zuchem byd!             C 
Biały orzeł to odwaga 
Słooce radośd głosi 
Zuch jak sama nazwa mówi 
w ZHP byd musi! 
 
Zuchy to morowa wiara 
Przyznajcie to sami 
Jak dorosną i zmądrzeją 
będą harcerzami! 

INDIANIE NA TAPCZANIE 
 
Ponod teraz na Zachodzie      G D 

javascript:void(0)
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Kowboj jeździ w samochodzie G D 
I przez kanion Kolorado       G D 
Mknie jak strzała autostradą.  D 
 
Ponod gdzie był Zachód Dziki 
Jest kraina myszki Miki, 
A Indianie w swych wigwamach 
Śpią wygodnie na tapczanach. 
 
Ponod wódz czerwonoskórych 
Ma w piórniku wieczne pióro 
I do szkoły Orlim Szlakiem 
Jeździ co dzieo cadillakiem. 
 
Gdzie skradali się Apacze 
Stoją wielkie chmur drapacze 
I wspinając się do góry 
Pazurkami drapią chmury. 
 
Ponod teraz Beduini 
Mają wodę na pustyni, 
A gdzie czarna jest Afryka 
Wszyscy chodzą w nausznikach. 
 
Wszystko na opak ! 
Wszystko nie tak ! 
Jak rak na wspak 
I sensu brak ! 

JESTEŚMY JAGÓDKI  
Jesteśmy jagódki, czarne jagódki           a d 
Mieszkamy w lasach zielonych               G C 
Oczka mamy czarne, buźki granatowe         a d 
A rączki zielone i seledynowe              E a 
 A  kiedy dzieo nadchodzi              d G 
 Idziemy na jagody                          C a 
 A nasze czarne serca                       d E 
 Biją nam radośnie bum ta ra ra bum        E a 
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Pójdziemy na jagódki, wysmarujemy bródki 
Od pasa połowę, trochę na głowę 
Resztę sobie zjemy, się wysmarujemy 
I będziemy taoczyd taniec jagodowy 

KAŻDY Z NAS SIĘ POSTARA 
Każdy z nas się postara, postara, postara,  
Aby nie był ofiara, ofiara, leo.  
Fason trzymad cała rzecz!  
Śmiech to zdrowie, z płaczem precz!  
Humor grunt, troski w kąt.  
Zuchy robią wielki bunt.  
Chod nas bieda przyciska, przyciska, przyciska,  
Od nas zuchów śmiech tryska, śmiech tryska - wciąż.  
Płacze tylko mazgaj, tchórz, lecz my zuchy ani rusz.  
I kto chce, i kto chce ,lecz my zuchy nigdy nie. 
Każdy z nas się każdy postara, postara, postara, 
żeby nie był ofiara, ofiara, leo. 
Fason trzymad − cała rzecz, 
Śmiech, to zdrowie, z płaczem precz, 
Humor grunt, troski w kąt, 
Zuchy robią wielki krąg... 

KAMYK 
Nie znaliśmy cię, nie znaliśmy cię               d 
Ty nie znałeś nas, ty nie znałeś nas                 C 
Połączył nas Krzyż, połączył nas Krzyż               d 
A rozdzielił czas, a rozdzielił czas                 C 
nieubłagany, zimny czas!                             d 
 Kamykiem wciąż zwiemy cię i każdy           F C d 
        dzielnym chce tak jak Antek byd             F C d 
        wskazałeś nam całym życiem swoim jak        F C d 
        lepszym się stad                             F C 
        jak trzeba żyd!                              d 
Bywało że wiatr, bywało że wiatr 
Zły w oczy mu wiał, zły w oczy mu wiał 
Lecz Kamyk jak mur, lecz Kamyk jak mur 
Przy prawdzie stał, przy prawdzie stał 
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jak szaniec pod ostrzałem stał 
 
Ty wodzem nam bądź, ty wodzem nam bądź 
I poprowadź nas i poprowadź nas 
Gdzie ogniska moc, gdzie ogniska moc 
I harcerski szlak i harcerski szlak 
Byśmy też mogli byd jak ty 

KOKO(tek) (znane jako Wyspa Zielona)  
Nie warto mieszkad na Marsie   CG 
Nie warto mieszkad na Wenus   FCG 
W Koko życie jest ciekawsze   CG 
Powtarzam to każdemu    FGC 
 
Bo Koko to wyspa zielona    FGCa 
Wśród innych dalekich planet   FGC 
To dom jest dla ludzi 
Dla ludzi i zwierząt 
Więc musi byd bardzo zadbany 
 
Chcę poznad życie komarów 
I wiedzied co piszczy w trawie 
Zachwycad się lotem motyla 
I z kotem się bawid 
 
Posadźmy kwiatów tysiące 
Posadźmy krzewy i drzewa 
Niech z nieba uśmiecha się słooce 
Pozwólmy ptakom śpiewad 

KRAJKA 
Chorałem dźwięków dzieo rozkwita  a,G  
Jeszcze od rosy rzęsy mokre  a,d  
We mgle turkocze pierwsza bryka  C,d  
Słooce wyrusza na włóczęgę.  E,E7  
 
Drogą pylistą, drogą polną  a,G  
Jak kolorowa pannę krajka  a,G  
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Słooce się wznosi nad stodołą  C,d  
Będziemy taoczyd walca  E,E7  
 

A ja mam swoją gitarę  d,G  
Spodnie wytarte i buty stare  C,a  
Wiatry niosą mnie na skrzydłach  d,E,a (A) 

 Zmoknięte świerszcze stroją skrzypce  a,G  
Żuraw się wsparł o cembrowinę  a,d  
Wiele nanosi wody jeszcze  C,d  
Wielu się ludzi z niej napije  E,E7  

 
KRASNOLUDKI 
My jesteśmy krasnoludki, 
Hopsa sa, hopsa sa, 
Pod grzybkami nasze budki, 
Hopsa, hopsa sa, 
Jemy mrówki, żabkie łapki, 
Oj tak tak, oj tak tak, 
A na głowach krasne czapki, 
To nasz, to nasz znak. 
Gdy ktoś zbłądzi, to trąbimy, 
Trutu tu, trutu tu, 
Gdy ktoś senny, to uśpimy, 
Lulu lulu lu, 
Gdy ktoś skrzywdzi krasnoludka, 
Ajajaj, ajajaj, 
To zapłacze niezabudka, 
Uuuuu. 

KUNDEL BURY 
Gdy był mały, to znalazłem go w ogródku 
I wyglądał jak czterdzieści dziewięd smutków. 
Taki mały, taki chudy, 
Nie miał domu, nie miał budy, 
Więc go wziąłem, przygarnąłem, no i jest. 
 

Razem ze mną kundel bury, 
Penetruje wszystkie dziury, 
Kundel bury, kundel bury, 
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Kundel bury fajny pies. 
Kundel bury, kundel bury, 
Kundel bury fajny pies. 

Gdy jest obiad to o kundlu najpierw myślę, 
Gdy jest brudny, to go latem kąpię w Wiśle. 
Ma numerek i obrożę 
I wygląda nie najgorzej, 
Chociaż czasem ktoś zapyta: co to jest? 
 
Ludzie mają różne pudle i jamniki, 
Ale ja bym nie zamienił się tam z nikim. 
Tylko mam troszeczkę żalu, 
Że nie dadzą mu medalu, 
Bo mój kundel to na medal przecież jest. 

 
 
LUBIĘ PODRÓŻE 
Lubię podróże i lubię kwiatów woo       C a d G 
Zielone wzgórze i morskiej wody too 
Ciepły kominka blask, gdy zapada mrok 
 
Lubię podróże i podróżowad chcę 
Przez wielka burzę i śnieżnobiałą mgłę 
W dżungli zabłądzid chcę, bo nie boję się 

MAŁY OBÓZ 
Kiedy rankiem ze skowronkiem    C 
Powitamy nowy dzieo                  e 
Rosy z trawy się napijesz            A 
Pierwszy słooca promieo zjesz.   d 
Potem wracad trzeba będzie,       F/g 
Pożegnamy rzekę, las.                C 
Bądźcie zdrowi nasi bracia,          d 
Bądźcie zdrowi, na nas czas.       G 
  Ustawimy mały obóz,                 C 
 Bramę zbudujemy z serc            e 
 A z tych dusz, co tak gorące      A 
 Zbudujemy sobie piec.                d 
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 Rozpalimy mały ogieo,               F/g 
 A w tym ogniu będziesz piekł     C 
 Naszą przyjaźo, która łączy,      d 
 Która da Ci to, co chcesz...       G 
Hej! My jeszcze tu wrócimy, 
Nie za rok, no to za dwa. 
Więc dlaczego płacze rzeka, 
A więc czemu szumi las? 
Wszak przyjaźni naszej wielkiej 
Nie rozłączy promieo zła 
Ona mocna jest bezczelnie, 
Więc my wszyscy jeszcze raz: 

MODLITWA ZUCHOWA 

Panie Boże miej mnie                          DG / C d  
W swojej opiece zawsze,                     AD / G C  
Kiedy bawię się, śpiewam,                  DG / C d  
Nawet wtedy, kiedy klaszczę.             A / G  
Pomóż mi byd dobrym zuchem,          GA /F G 
Pomóż dobrze służyd Polsce.             Dh / C a  
Wiem, że niełatwa to jest rzecz,         GA / F G  
Ale obiecuję, że postaram się.          DhGA / C a F G 

MURZYOSKA MODLITWA WIECZORNA 
O fumu Jesu kulu mu kaku  
Je to, to tu ka, ka ne.  
 
Abudżare kuna Jesu, kani nandi una wo  
Kanini nandi kawo. 

MYDŁO WSZYSTKO UMYJE 
Mydło lubi zabawę w chowanego pod wodą 
Każda taka zabawa jest wspaniałą przygodą 
Kiedy dobry ma humor to zamienia się w pianę 
A jak znajdzie gdzieś słomkę, puszcza baoki mydlane. 
 

Mydło wszystko umyje, nawet uszy i szyję 
Mydło, mydło pachnące jak kwiatki na łące 
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Mydło lubi kąpiele, kiedy woda gorąca 
Skacząc z ręki do ręki, złapie czasem zająca 
Lubi bawid się w berka, z gąbką chętnie gra w klasy 
I do wspólnej zabawy wciąga wszystkie brudasy. 

 
NA WOJTUSIA 
Na Wojtusia z popielnika  a 
Iskiereczka mruga  E 
Chodź opowiem ci bajeczkę,  E7 
Bajka będzie długa.  a 
 
Była sobie raz królewna, 
Pokochała grajka 
Król wyprawił im wesele, 
I skooczona bajka. 
 
Żyła sobie Baba Jaga, 
Miała chatkę z masła, 
A w tej chatce same dziwy, 
Cyt, iskierka zgasła. 
 
Patrzy Wojtuś, patrzy, duma 
Łzą zaszły oczęta 
Czemuś Ty mnie okłamała? 
Wojtuś zapamięta. 
 
Już ci nigdy nie uwierzę,  
Iskiereczko mała 
Najpierw błyśniesz, potem zgaśniesz, 
Ot i bajka cała. 

NIEWIDZIALNA PLASTELINA 
Ulepiłam mamie domek               G 
z niewidzialnej plasteliny.             D 
Dwa okienka, dwa kominy          e C 
z niewidzialnej plasteliny!            D 
A w okienkach kwiatki bratki 
z niewidzialnej plasteliny. 
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I dla taty krawat w kratki 
z niewidzialnej plasteliny! 
 La la la...             G D e C D 
Ulepiłam sobie pieska 
mięciutkiego z czarnym pyszczkiem, 
lalki Basię i Tereskę 
I pistolet i siostrzyczkę. 
Namęczyłam się okropnie: 
stłukłam łokied, zbiłam szklankę. 
Mamo, tato - chodźcie do mnie! 
Mam tu dla was niespodziankę! 
 
Czemu na mnie tak patrzycie 
i zdziwione macie miny? 
Czyście nigdy nie widzieli 
niewidzialnej plasteliny?! 

 

 

OBOZOWE SMUTECZKI 
Czasem pada deszcz i namioty mokną                          ae 
Skrada się jak zwierz tuż pod nasze okno                      da 
Chod nie widad go, bo jest jak powietrze                        ae 
Ale czemuś tak zuchom płacze serce                              dea 

Obozowy smuteczek za mamą i za tatą                            CG 
Za chomikiem puchatym i za rybką pyzatą                       da 
Za rowerem w piwnicy i za kotem na dachu                    CG 
Za spacerem po ulicy, za siostrą i za bratem                  dea 

Lecz kiedy wyjdzie słonko i zuch się lepiej czuje            FGCa 
W zabawie, skokach, pląsach, wesoło podśpiewuje     FGCa 
 Pożegnałem smuteczek za mamą i za tatą ... 
 

OCEANY(Jak „Przygotował zuch dwie ręce…”) 

Przygotował zuch łódź swoją  
oceany przed nim stoją  
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taka podróż jest nie łatwa  
lecz nie boi się jej dziatwa  
 

Płynie zuch a wicher dmucha  
Łajba taka mała krucha  
Ale zuch się nie przejmuje  
Bo mu hartu nie brakuje  
 

Przygotował zuch marzenia  
wszystkie dobre do spełnienia  
płynąc na ocean marzeo  
tylko z nami tyle wrażeo  
 
Przygotował możliwości  
zuch co wiele ma zdolności  
Ten ocean - rzecz prawdziwa  
Możliwości nasze skrywa  
 
Przygotował zuch swe lęki  
chociaż wcale nie jest miękki  
Ciągle sztormy, zawierucha  
To ocean lęków dmucha  
 
Przygotował zuch wartości,  
trochę prawdy, coś z miłości  
pewno wiele ich dokoła  
Ocean wartości woła  
 
Przygotował zuch kotwice  
Wraca w swoją okolicę  
Wilkiem morskim zwie się teraz  
więc popłynie jeszcze nie raz. 

OGÓREK WĄSATY 
 
Wesoło jesienią w ogródku na grządce, 
Tu ruda marchewka tam strączek, 
Tu dynia jak słooce, tam główka sałaty, 
A w kącie ogórek wąsaty. 
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Ogórek, ogórek, ogórek, 
Zielony ma garniturek, 
I czapkę i sandały, 
Zielony, zielony jest cały. 
 

Czasami jesienią na grządkę w ogrodzie, 
Deszczowa pogoda przychodzi, 
Parasol ma w ręku, konewkę ma z chmur, 
I deszczem podlewa ogórki. 

PIEŚO O MAŁYM RYCERZU 
W stepie szerokim, którego okiem                     a C D 
Nawet sokolim nie zmierzysz,                          a C E 
Wstao, unieś głowę, wsłuchaj się w słowa             a d a 
Pieśni o Małym Rycerzu.                               a E a 
 
Chod mały ciałem, rębacz wspaniały 
Wyrósł nad pierwsze szermierze 
I wieki całe będą śpiewały 
Pieśni o Małym Rycerzu. 
 
Ty, któryś w boju, i ty, coś w znoju, 
I ty, co uczysz i mierzysz, 
Wstao, unieś głowę, wsłuchaj się w słowa 
Pieśni o Małym Rycerzu. 

PIOSENKA MAŁEGO KSIĘCIA 
Moja planeta jest bardzo maleoka  DA 
Na mojej planecie wulkany są dwa  GDA 
Moja planeta jest tycia, tycieoka  DA 
Niewiele większa niż ja  GAD 
 
Na mojej planecie jest róża niezwykła  GD 
Ma cztery kolce i klosik, nic więcej  eAD 
Róża ta do mnie ogromnie przywykła  GD 
I ja ją kocham maleokim swym sercem  EA 
 
Na mojej planecie jest małe krzesełko,  
Na którym gdy siadam przed siebie spoglądam 
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Bo bardzo lubię zachody słooca,  
Które z planety mej ciągle oglądam  
Nad moja planetą miliony są gwiazd,  
Gwiazdy te mówią i śmieją się do mnie  
A każda z tych gwiazd to światła miast 
Miasta i gwiazdy ja lubię ogromnie. 
 
Bo w miastach są ludzie a ludzie są dobrzy,  
Bo maja baranki i ja o tym wiem  
A gwiazdy sprawiają, że ludzie są mądrzy.  
Ja tez przyjaciela baranka mied chce  
Więc kiedy na niebie gwiazdeczki migocą,  
Zamykam oczy, niech plecie się sen  
Gwiazdy te moje marzenia ozłocą  
I sen mój się spełni, ja wiem 

PLASTIKOWA BIEDRONKA 
Gdy Cię pierwszy raz ujrzałem,     GD 
Wielkim tirem zajechałem             eC 
Ja się w Tobie zakochałem,          GD 
Lecz ty na mnie,                          eCD 
Lecz Ty na mnie nie spojrzałaś. 
 

 Plastikowa Biedronko.         GD 
Ty moja kochana,                         eC 
Zostao moją żonką,                      GD 
Błagam Cię na kolanach.              G 
 

Gdy Cię drugi raz ujrzałem, 
Na sklepowej półce stałaś,  
Ja się w Tobie zakochałem, 
Lecz ty na mnie, 
Lecz Ty na mnie nie spojrzałaś. 
 
Ja Ci miłośd swą wyznałem,  
Ty z szympansem mnie zdradziłaś, 
Ja Ci wtedy pokazałem, 
Co to jest, co to jest Pingwinia siła. 
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Ja gumowy pingwin kocham, 
Ty mi się nie odwzajemniasz, 
Gdy nas ekspedientka brała, 
Odstawiła, odstawiła na ten stelaż. 
 
Kiedy wreszcie nas kupili, 
I do domu nas zawieźli 
To Ty na mnie sie spojrzałaś 
I się we mnie,  
I się we mnie zakochałaś. 
 

Plastikowa Biedronko, 
Ty moja kochana, 
Jesteś moją żonką, 
Już nie błagam,  
Już nie błagam na kolanach. 
 

To już koniec tej piosenki, 
Ty mój widzu ukochany, 
Jeśli Ci się spodobała, 
To zaśpiewaj, 
To zaśpiewaj razem z nami. 

 
 
 
POLSKI ZUCH 
Dzielny odważny jest Polski zuch   D A7 
śpiewa wesoło taoczy wokoło        A7 D 
Bystre ma oczy i dobry słuch       D A7 
Oto jest Polski zuch.              A7 D 
 
Mocne ma ręce, odważnie gra        G D 
I ciągle śpiewa, włazi na drzewa    A7 D 
Szumi mu łąka, do lasu gna          G D 
Przyrody mowę zna.                  A7 D 
 
Wie, co ma robid, jakim ma byd 
Słowa nie złamie, nigdy nie skłamie, 
świat mu się śmieje, chce mu się żyd 
Skakad do celu bid 
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Jemu nie obce: rzeka ni ląd 
Pływa wspaniale, skacze zuchwale 
Czy jest z Warszawy, Gdaoska czy stąd 
Znany mu każdy kąt 

SŁONECZKO 
Słoneczko późno dzisiaj wstało       F C7 F 
I w takim bardzo złym humorze       F C7 F 
I świecid też mu się nie chciało     B C7 F 
Bo mówi, że zimno na dworze         G7 C 
Lecz gdy piosenkę usłyszało          F C F 
To się tak bardzo ucieszyło          C F 
Zza wielkiej chmury zaraz wyszło    B C7 F 
I nam radośnie zaświeciło            G7 C7 
 Słoneczko nasze, rozchmurz buzię    F 
 Bo nie do twarzy ci w tej chmurze   d B F 
 Słoneczko nasze, rozchmurz się      C7 G7 C7 
 Maszerowad z tobą będzie lżej.Oj!   C7 F 
 Słoneczko nasze, rozchmurz pyska    F 
 Bo nie do twarzy ci w chmurzyskach  d B F 
 Słoneczko nasze, rozchmurz się      C7 G7 C7 
 Maszerowad z tobą będzie lżej       C7 F 
A kiedy ktoś z naszej gromady 
Na wszystko dąsa się i chmurzy 
Możecie go ze słonkiem równad 
I tą piosenkę mu powtórzyd 
A zaraz mu się zmieni mina 
I uśmiech jego twarz rozjaśni 
Nawet w wesołka się przemieni 
I zaraz wszystkim będzie raźniej 

SPRZEDAWCA 
Mąka, kasza, cukier, mleko, ryż i gwoździe,  C a C a 
Dwie parówki, trzy kefiry, ciemne spodnie, 
Zuch pomoże, zuch dobierze, zuch policzy, 
Bo sprzedawca z niego świetny i uczynny 
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Sprzedajemy, kupujemy i liczymy  G 
Sprowadzamy, wysyłamy,   F 
Handlujemy    C a C a 
 

Na straganie, w wielkim sklepie czy w hurtowni 
Zuch sprzedawca nie oszuka, nie poskąpi, 
Bo dla zucha byd uczciwym to jest honor, 
Zuch sprzedawca to zuch dzielny i oszczędny. 

STAŚ I NEL 
Na wielbłądzie i na słoniu    C 
Poprzez trawy i przez piachy   G 
W wielkiej burzy, żółtym słoocu   d 
Na wyprawy wyruszamy    CFG 
 

 Na wyprawy, na wyprawy   FG 
Z lwem i małpą, słoniem starym   C9 
Z zuchem, co się trochę boi,   dG 
Że przygody nie dogoni    CC7 (FGC) 
 

Taka właśnie jest Afryka 
Jeśli wchodzisz drzwi zamykaj 
Do przygody zapraszamy 
Już za chwilę wyruszamy. 

 

STOKROTKA 
Gdzie strumyk płynie z wolna, G 
Rozsiewa zioła maj.                 D7 
Stokrotka rosła polna              C D7 
A nad nią szumiał gaj.             G 
Stokrotka rosła polna,            C e 
A nad nią szumiał gaj.             a D7 G 
 
W tym gaju tak ponuro,  
Że aż przeraża mnie.  
Ptaszęta za wysoko,  
A mnie samotnej źle.  
Ptaszęta za wysoko,  
A mnie samotnej źle.  
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Wtem harcerz idzie z wolna,  
„Stokrotko witam cię,  
Twój urok mnie zachwyca,  
Czy chcesz byd mą czy nie?"  
Twój urok mnie zachwyca,  
Czy chcesz byd mą czy nie?"  
 
Stokrotka się zgodziła 
i poszli w ciemny las 
a harcerz taki gapa  
,że aż w pokrzywy wlazł  
a harcerz taki gapa  
,że aż w pokrzywy wlazł . 
 
Cóż ona,ona,ona  
cóż biedna robid ma  
nad gapą pochylona 
i śmieje się „ha-ha-ha” 
nad gapą pochylona 
i śmieje się „ha-ha-ha”. 

 

ŚPIEWOGRANIE 
Jest, że lepiej juz nie  CGC  
Nie będzie, chod wiem  Ga  
Że będzie jak jest  FG  
Jest, że serce chce bid  
I bije, by żyd  
I śpiewad sie chce  
 

 Nasze wędrowanie  CG  
Nasze zuchowanie  CG  
Nasze śpiewogranie  aF  
Dziej się, dziej się, dziej  FG  
Jeszcze długa droga 
Jeszcze ogieo płonie  
Jeszcze śpiewad moje 

javascript:void(0)
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Młode serce chce  
 

Nam nie trzeba ni bram  
Raju nie trzeba nam  
Tam, gdzie śpiewam i gram  
 
Nam żaden smutek na skroo  
Tylko radośd i dłoo  
Przyjaźni to znak  
Nasze wędrowanie... 

TURYSTA 
Kiedy w piątek słooce świeci  D e  
Serce mi do góry wzlata  A7 D  
Gdyż w sobotę wezmę plecak  D e  
W podróż do mojego świata  A7 D  
 

 Bo ja mam tylko jeden świat  D e  
Słooce, góry, pola, wiatr  A7 D  
I nic mnie więcej nie obchodzi  D e  
Bom turystą się urodził  A7 D7  
 

Dla mnie w mieście jest za ciasno  
Wśród pojazdów, kurzu, spalin,  
Ja w zieloną jadę ciszę,  
W ścieżki pełne słodkich malin.  
 
Myślę, leżąc pośród kwiatów,  
Czy w jęczmienia żółtym łanie  
Czy przypadkiem za pół wieku  
Coś z tym światem się nie stanie  
 
Chciałbym, żeby ten mój świat  
Przetrwał jeszcze tysiąc lat,  
Żeby mogły nasze dzieci  
Z tego świata też się cieszyd  

 
UFOLUDEK 
Ja jestem ufoludek, ufoludek 
Na Marsie mam ogródek, mam ogródek 
Gdy chodzę na spacery, na spacery 
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To przedziwne mam maniery 
 

Ti, ti, ta, ti, ti, ta, 
Taoczę sobie na dwa pa, 
Ti, ti, ta, ti, ti, ta,  
Taoczę na dwa pa 
 

Na Ziemi mam wakacje, mam wakacje, 
Tu wszędzie są akacje, są akacje 
Pachnące barwne kwiaty, barwne kwiaty 
A w ogóle świat jest w łaty. 
 
ZORRO 
Dziś będzie Zorro, Zorro, Zorro   D 
Emocji będzie sporo, sporo, sporo h 
Bo w czarnej masce Zorro Zorro Zorro  G 
Po nocach mi się śni...   A 
 
Na konia wsiada, wsiada, wsiada 
A w reku błyszczy szpada, szpada, szpada 
I za drzewami znika, znika, znika 
już taki jego los… 
 
Sierżant Garsija sija sija  
Od Zorra dostał z kija, kija, kija 
I teraz leży w łóżku, w łóżku, w łóżku  
I klepie sie po brzuszku 

 
ZUCHY 
Jeśli nie chcesz, by CI smutno było wiecznie,  
Ale pragniesz życia swego znaleźd sens,  
Do gromady zuchów zapisz się koniecznie  
I zaśpiewaj razem z nami refren ten.  
 

Zuchy czuj, zuchy czuj, zuchy czuj, czuj, czuj  
Zuchy czuj, zuchy czuj, zuchy czuj, czuj, czuj  
Gdy na zbiórce się spotkamy  
Zaśpiewamy wszyscy wraz  
Zuchy-czuj! Zuchy-czuj!  
A odpowie dźwięcznym echem  
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Niebo, słooce, rzeka las:  
Zuchy czuj, zuchy czuj, zuchy czuj, czuj, czuj.  
 

W domu każdy zuch pomaga swojej mamie,  
Zmiata, zmywa, uwijając się za dwóch.  
Dwóch pół godzin jest już wszystko posprzątane,  
Mama mówi: ,,Z Ciebie jest prawdziwy zuch!"  
 
Zuch, chod mały jest uczynny i odważny,  
Lubi pracę oraz dobrze uczy się.  
Umie śmiad się i potrafi byd poważny,  
Jest pogodny nawet wtedy, gdy mu źle. 
 
ŻABKI 
Była sobie żabka mała 
re re kum kum, re re kum kum, 
która mamy nie słuchała 
re re kum kum bęc. 
Na spacery wychodziła 
re re kum kum, re re kum kum, 
innym żabkom się dziwiła 
re re kum kum bęc. 
Ostrzegała ją mamusia 
re re kum kum, re re kum kum, 
by zważała na bociusia 
re re kum kum bęc. 
Przyszedł bociek niespodzianie 
re re kum kum, re re kum kum, 
i zjadł żabke na śniadanie 
re re kum kum bęc. 
A na brzegu stare żaby 
re re kum kum, re re kum kum, 
rajcoway jak te baby 
re re kum kum bęc. 
Jedna drugiej żabie płacze 
re re kum kum, re re kum kum, 
"Już jej nigdy nie zobaczę" 
re re kum kum bęc. 
Z tego taki morał mamy 
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re re kum kum, re re kum kum 
trzeba zawsze słuchad mamy 
re re kum kum bęc. 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 


